
Cena 6 hau

K r . ' 4 5 7 . Kraków, Piątek 10. vVrześnia 1915, Rok X X l l ii .

PRENUMEH ATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie i* kor., kwartaiLlj 6 kor. 
ta odnoszenie do domn dopłać* sic 

60 bal ' niooięi «•»!«•

Na prowincyi icirsięcziu" z dwura- 
ziiwa przesyłką 3 1 or 30 fi., z jedno­

razow ą przesvłką 2 kor. 70 h. 
K w artalnie z ihy irazow ą przesyłką 
9 kor. 80 h„ z iidnorazow ą przcByłką 
8 kor. W państw ie niem itekiem  kw ar­
talnie 10 kor., w innych państw ach 
kw artaln ie 12 kor. z,ndai.a adreBU 

40 halerzy,
GUB HAKOM

Cena num eru  R ojedynczafo
6  haierzy.

Wychodzi 2 razy dziennie,
WYDANI! FO IaRHI

List; pionlążne, pruukazy na prea • 
werat, 1 Inaeraty nadsyłań nalały 
franco do Aduńnistraeyi „G lost Na 
rodu“. — preaameratę oprócz upo. 
ważnionych agencyf przyjmuje katdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchf. 
i w państwie niemleckiem. Reklam.- 
cye nieopieezętowane nie podlegają 
opł.eie pocztowej. — KękupU6v 

redakcya nie zwraca.

ADKB9 KBD^ UL iw . T om asa  L. K  
tir. tologr.: „Olu Narada" Krakiw 
T.Mm riHaaeyiny Nr IM. - 
t is ta o tm y l I Arakanl Nr.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Admlnlatracya „Głosu Narodu", ulicu iw . T om aan L. M. — Od aueje :a za wierz* arobnem pianiem (petit) K  urlerzy, (kład tabelaryczny, liczbowy, od wlorzia M kaL Nodoałane po 60 kaL od w ierna. « -  nekrologi l i i .  Mhal. o4 
wieraza — Załączniki do „Głosu Narodu" [prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę Ikor. od 100 eg*, dla zamiejscowych, po 1 koir. od lOOegz. dla miejacowyck pręnuń Oratorów Laa leyacow* ogloazeuk przyjmuje w W M d r  H aM oaiteh  I V cfi«r

| l .  P i  w  Berlinie F. E. kes, H. Sohalek, E. Braun, R. Husae, H. Friedl, A. Coe, w Budapeazoie J Leopold Eduard Braun Joessel -  K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 10. w rześnia. 

o g łasza j;.1 d n ia  9 .i rzędowo 
1 9 1 5  r . :

września

Wscnoum teren
Nasz a ta k  na W ołyniu postępuje naprzód.
W czoraj przełam ano rosy jsk i front na 

połnoc od O łyki.
Dubno. drugi punki w ołyńskiego tró jk ą ­

ta tw ierdz, zostało w zięte. W czoraj popołu­
dniu w kroczyła au s try a ck a  kaw alerya  o- 
brony krajow ej do m iasta. W górę rzeki le­
żące forly  zam ykające, znajdu ją  się w na- 
szem posiadaniu.

Armia jenerała  Boehm -Łrm ollego posu­
nęła  się do górnej lk w v  i przez Nowy Ale- 
ksiniee.

R osyjskie siły. k tó re  na przestrzeni na 
zachód od Trem bow li przez Seret w ta rg n ę­
ły , zostały  przew ażnie znowu odrzucone. 
W w alkach , jak ie  tu stoczono z n iep rzy ja­
cielską przem ocą, zwłaszcza skutecznie biły 
się niem ieckie bataliony  gv a rdy i pod ko­
m endą pułkow nika von Leu.

N ad dolnym  Seretem  i nad Dniestrem  p a ­
now ał w zględny spokój.

P odczas w czoraj podanego zdoby cia n ie­
przyjacielskich  stanow isk N ow osiółka—  
K ostiukow a m iała wybitny' udział w walce 
pieszej kaw alerya , prow adzona przez pol­
nego m arszałka porucznika B ruderm ana,

Z w ojsk austro-w ęgierskich, k tó re  w al­
czą na obszarze Jasio łd y , część ich zajęła 
okolice Michalina na południe od Różan.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v .  HBfer 
marszałek polny porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 10. września 

W ielka główna kw a! era ogłasza dn ia  9. 
1915 r. :w rześnia

obrzucono obficie bombami wybuehowem i 
i palnem i doki w Londynie i inne budowle 
[tortowe, jako też  okolicę, sk u te k  był dość 
zadow alający . Naszt okręty  pow ietrzne 
mimo najsilniejszego ostrzeliw ania ich, bez 
żadnej szkody wróciły.

E skadra niem ieckich apara tów  lotni­
czych zaatakow ała  N ancy.

Naczelne kierowriictwó armii.

przez cara w yw oła jak i zw rot w szczęściu wo- chodzie dają  się zauw ażać pew ne oznaki ry- A t l l j l i ć l  S i W Q l t l O Ś Ć  f f l Ó r Z  
jennem  na froncie w schodnim ? Bóg zw ycięstw a nr.t-s,;„ u , ,1 ,. w : . . ' o  •

Wojna z Wiochami.
W iedeń, 10 września.

Urzędowo donoszą dn ia  9. września ;

Na włoskim  teren ie  wojennymi trw a  dalej 
ogólny' spokój.

N a przestrzeni po toku  Schluder odpędzi­
ły nasze wojska ogniem słabsze n ieprzy ja­
cielskie oddziały, k tóre posuw ały się na n a ­
sze stanow iska Popena.

T aksam o dwie w łoskie kom panie, k tó re  
na teren ie P ara  Ilia zaatakow ały  jeden z na­
szych punktów  oparcia, zostały' odrzucone, 
a nieprzyjacielskie patro le, k tó re  chciały 
wedrzeć się na Monte C iadenis, zestrzelone.

Zast szefa sztabu jeneralnego v. Hifer 
■kawałek polny porucwik.

tow arzyszy  silnym  batalionem . Zachodzi p y ta ­
n ia  czy nowy rosy jsk i m inister w ojny zdoła do­
starczyć carow i i generałow i A leksiejew ow i od­
pow iednich sił.

Były wiceKrol Kaukazu.
Petersburg (T. B.). C ar w ystosow ał do hr. 

W o 11 o 11 c o w a D a s 7. k o w a, w icekróla K au­
kazu  ukaz, w k tó rym  wy raża uznanie dla jego 
trudów  i usiłow ań, jak ie  poniósł lir. W oroneow 
D aszków  podczas adm inistrow ania kra ju  i 
w zm acnianiu s ta ry ch  sław nych tradyoy i w ojsk 
na K aukazie. ( a r  ośw iadcza, że przyjm uje prośr 
hę hr. VVoroncowa, aby  ze w zględu na stan  
zdrowia mógł pośw ięcić się innej pracy b ar­
dziej odpow jedniej, więc zw alnia go ze stan o ­
wiska wicekróla K aukazu i przydziela go  do 
swej osoby.

, Nadzieje włoskie.
1 Medyolan (T. B.). T elegram y, k tó re  z okazyi 
objęcia kom endy w ojska przez J a r a ,  wyhiie- 

j nioue zostały  ty lko  m iędzy ta re m  a Poincarem , 
zniew alają „C o rrie ró  della S era" do stw ierdze- 
ma, że car w ton sposób zobow iązał się wobec 
; wego narodu  i swoich sprzym ierzeńców . nic 
pi zoryw ać w ojny z nieprzyjacielem  św iata  i hi- 
storyi, zanim Uosya nie będzie m iała zwycię- 

| stw a w ręku. Nie można w praw dzie oczekiw ać 
i natychm iastow ej zm iany w  położeniu. Trzeba 
I być przygotow anym  także  na dalsze k ry ty c z ­
ne chwile, lecz ohocnie zapew niona jest popraw a 
położenia w ojska rosyjskiego.

 Biuletyn turecki.
K onstantynopol. (T. B.j Doniesienie a- 

gencyi telegraficznej Milli: G łówna k w atera  
tu recka  donosi : W  nocy z dnia  6 . na  7. 
września w darły  się nasze oddziały  reko- 
gnosku jące w odcinku A naforta  wysłane 
w k ierunku  M ustantepe-A zm ak, do nieprzy­
jacielsk ich  rowów strzeleckich i zdobyły 
dw a k a rab in y  m aszynow e z wszystkiem i 
przynależnościam i, k tó rych  to  karabinów  
obecnie używ a się przeciw  nieprzyjacielow i. 
Zdobyto oprócz tego 15 sk rzynek  z muni- 
cyą i 20 karabinów . Nasz ogień zniszczył 
angielski wóz am bulansow y naładow any 
am un ic ją , co m iało za sk u tek  eksplozyę. 
Na froncie Sed il Bahr ostrzeliwały' nieprzy- 
jacielskie łodzie torpedow e dzięki obśerw a- 
Syom balonu na uwięzi przez k ilka  chwil 
nasze stanow isko po praw ej stronie lewego 
skrzydła , nie w yrządziły jednakże szkody 
godnej w zm ianki. Nasze baterye  nad cie­
śniną zm usiły do m ilczenia dnia 7. września 
n ieprzyjacielskie ba te rye , k tóre ostrzeliw a­
ły nasze stanow iska na lewem skrzydle. Ba­
terye te rozbiły' n ieprzyjacielskie wojsko 
koło Morto Lim an.

Południowo-wschodni teren wojenny.
N ieprzyjaciel, k tó ry  w targną ł na połu­

dnie od Ostrowa przez Seret, w yparty  zo­
stał napow rót na swojł skrzydło  północne.

Wschodni teren.

G rupa jenerał m arszałka polnego Hin- 
denhurga  :

Od m orza bałtyck iego  aż n a  wschód od 
Outy żadna isto tna  zm iana. Między Jez io ­
rami a Niemnem nieprzyjaciel broni się za­
wzięcie. W ojska nasze zbliżyły się ku  Ski- 
dlow i.

Na południe od N iem na nieprzyjaciel 
uszedł k lęski przez odw rót poza Zelw iankę.
N a brzegu zachodnim  sto ją  jeszcze ty lko  
straże ty lne. Ta grupa w ojska w zięła 3 .550  
jeńców  do niewoli i zdobyła 1 0  karabinów  
m aszynow ych.

G rupa wojsk jenerała  m arszałka polnego 
ks. Leopolda B aw arskiego :

T akże i tu ta j przew ażnie w'śród w alk  ze 
strażam i tylnem i n ieprzyjaciela, osiągnięto 
Zelw iankę. N a południe od R óżan w ym u­
szono przejście przez R óżankę. W ojska 
austro-w ęgierskie posuw ają  się dalej przez 
las na północny wschód od Sielec.

G rupa w o j s k  m arszałka polnego M acken- ^  R t i S y l
sena j

K oło Chom ska zyskano brzeg północny | Car wodzem.
Jasio łd y . W sku tek  naszego posuw ania s ię . Kopeńnaga. (T. B.) Z powodu dymisyl w ks.
naprzód ku  północy nieprzyjaciel zmuszony ’'Mikołaja piszą „National Tidende“ miedzy m- 

r  _ _ , .  . . . , . _  . 1  1 _ 1101111 kierownictwo armii rosyjskiej bezwątpie-został do oprozm euia swoich stanow isk  ko- K  pope}niło ciężki { fatalny błąd. Rzadko ki„.
ło Berezy K artu sk ie j m iędzy jeziorem  bpo- dy wddz miał takie szanse zwycięstwa, jak
rowskiein a  kanałem  D niepr - Bug zyskali-'w ielk i książę. Faktem jest, że kierownictwo ar- 
Śmy dalej n a  teren ie . 'mii rosyjskiej nie potrafiło wyzyskać korzyści

'liczebnej przewagi. Przewaga ta  wskutek kam- 
Zachodni teren. panii w Karpatach i braku amunicyi tak silnie

... • 'ucierpiała, że sprzymierzeńcy zdołali przełamać
W A rgonach w czoraj na poł o y  rosyjską nad Dunajcem, zmusić wojsko ro-

w schód od A łomie le G hateau nasze pułki syjskjd do odwrotu 7. Karpat i odwrócić szczę-
w irtem berskie i lo taryńsk ie  przeszły do a ta -  ście wojenne. Jest rzeczą zrozumiałą, że car po

Bomby na London City.
Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi, : Na- 

cze okręty pow ietrzne m arynark i w nocy 
z 8 . na  9. b. Mi. zaa takow ały  C ity londyń­
skie, dalej w ielkie zakłady  fabryczne koło 
Norwieh, jako też zak łady  portow e i fabryk i 
żelaza w M iddleborough z dobrym  sk u t­
kiem . Zauw ażono silne eksplozye i liczne 
pożary . O kręty  pow ietrzne by ły  gęsto 
ostrzeliw ane przez ba te rye  n ieprzyjaciel­
skie, w szystkie jednak  w dobrym  stan ie  po­
wróciły.

Szef sztabu  adm irałicyi m arynark i.

Z Airgtii.
Bomby aa London City.

Londyn. B.) R euter. Biuro prasow e 
donosi : T rzy  Zeppeliny osta tn ie j nocy od­
wiedziły wschodnie h rabstw a i rzuciły bom ­
by. D ziała obronne strze la ły  do nich. Także 
a p a ra ty  aw iatyczne wzniosły się w górę, 
lecz nie znalazły  już okrętów . 15 m niej­
szych idomów zostało zniszczonych, lub po­
w ażnie uszkodzonych. W ielka liczba drzwi 
i okien zniszczona. W  t  ilku m iejscach wyr- 
buchł pożar, k tó ry  natychm iast ugaszouo. 
Zresztą nie było żadnej po-v,ażnej szkody. 
Zgłoszone zostały  następu jące nieszezęśii- 
we w ypadki : Zabici dw aj m ężczyźni, 3 ko­
biety , 5-ro dzieci; ranni: 13 m ężczyzn, 16 
kobiet, 14 dzieci, 1 m ężczyzna i 2 kobiety , 
k tó rzy  praw dopodobnie leżą pod gruzam i. 
do tąd  nie odnalezieni. W szystkie ofiary są 
isobami cJwilnem i 7. w yjątkiem  jednego 

rannego żołnierza.

Uchwala związków robotniczych.
Londyn. ( T B.) K ongres zw iązków  robotn i­

c z y c h  w B ristolu 600 głosam i przeciw  7 przy jął 
jiyzolucyę ośw iadczającą się za popieraniem  
rządu  o ile możności, by w ojnę do pom yślnego 
rezu lta tu  doprow adzić. Członek Izby niższej 
?  n e 1 d o in w yw odził, że w ojna ta  je s t sp ra­

w ied liw ą , jeżeii chociaż 10 proc. ze spraw ozdań
0 nieludzkości Niemców, o ich clięei rabunku
1 niszczenia, je s t praw dziw ą. W yw odził da le j, 
że w ojna ta nie jest w ojną k ap ita lis tyczną .

Uchwała komitetu obrony, 
f Londyn. (T. B.) R eu ter. Zgrom adzenie socya- 
■istyczno-narodow ośeiow ego kom ite tu  obrony 
w B ristolu przy jęło  rezolucyę p o tęp ia jącą  „n ie­
lo jalne m aohinacye m ałej, n ieupraw nionej do 
rep rezen tacy i g ru p y  polityków  pacyfistycz- 
u y ch '1 i ó d rzucająeą  w szelkie p ropozycye po­

lko ju, k tó reb y  nie p rzyw racały  w olności Belgii, 
l-Yaneyi północnej, A lzaoyi. L otaryngii i Polsce.

clilego pokoju . .Stosunki B ułgaryi do Turuyi są 
w yborne. B ułgarya fak tyczn ie  ['.osiada już linię 
kolejow ą do D edeagaezu. G ranica turccko-bul- 
garska  biegnie wzdłuż rzeki Tundża aż do Ka- 
ragaez. k tó re  [irzypada w udziale B ułgaryi, d a ­
lej do Soflu. 2 km. na w schód od M aryoy. od , 
Soflu do Enos na lewym  brzegu Marycy. S ta - ' 
now isko g ab ine tu  je s t bardzo silne. R adosła­
wów liczy na patryo tyzm  opozycyi, zwłaszcza 
zw iązku w łościańskiego, i nie m yśli rozw iązy­
wać sobrania. Nie w ierzy on wre wspólne dzia­
łanie Serbii. Rum unii i (Treoyi przeciw  B ułga­
ry i (id y b y  B ułgarya m usiała w'alczyći to  przy- 
szłoby do w alki ty lko  na jednym  froncie.

Na morzach.
Larochelle (T. B.). D oniesienie A jencyi Ha- 

vasa. N iem iecka łódź podw odna O strzeliw ała i 
zatop iła  ubiegłej nocy [tarowiec „G a r o  y “ 7. 
Liw'erpoolu. Z ałoga została  u ratow aną.

Londyn (T. B.) R osyjski pam w iec ..R h e a "  
został zatopiony. Załoga została w ysadzona na 
ląd.

Bordeaux jT . B.). A jencya H avasa. Paixi- 
wiec „ ( ł u a t e i n a l f l  został podczas drogi 
do F iladelfii zatopiony na  w ysokości Bolleisle. 
Załoga została u ratow aną.

Zatopienie „Diktatora“.

Londyn (T. B.). Parow iec ..D ik ta to r"  p łyną­
cy 7. Liwerpoolu został zatojtiony. Załoga w si­
le 42, ludzi uratow ana

Niezwykły wypadek.
l^ondyn. (T. B.i B iuro R eu te ra  donosi z W a­

szyngtonu  : P rezyden t W i l s o n  odwiedzi!
w czoraj dep artam en t państw ow y, gdzie miai 
konferencyę z sekre tarzem  państw a  L  a 11 s i n- 
g  e m. W  kołach  rządow ych p izyw iązu ją  do 
tych  n iezapow iedzianych odw iedzin nadzw y­
czajną  w agę, d o tąd  bow iem  niem a podobnego 
p recedensu  z w yjątk iem  odw iedzin Mac K in- 
Ioya u sek re ta rza  państw a -H a y- a,

ku  Sztu rm ująca p iechota, w spaniale w sp o -’upadku 12 twierdz rosyjskich także i wielkiego
możoną 1 przez a rty leryę , zaję ła  na froncie księcia musiał usunąć z iego stanowiska Gene- 

1 . ś ,  i ń ’ r , rał, który ciągle jest zwyciężany, traci słusznie
szerokim  przeszło 2 km ., a  głębokim  30 niesłusznie zaufanió żołnierzy i rodaków.
500  m etrów  stanow iska  nieprzyjacielskie i £p ^  gani 0 j,ejinuje  kierownictwo naczeinć, ti> 
k ilkanaście  punktów  oparcia, wśród nich bezwarunkowo wzmocni męstwo i zaufanie ar- 
fort M aryi T eresy , k ilk ak ro tn ie  przez F ra n - 1 mii rosyjskiej. Decyzya cara wi wrze potężne

w łS iien ianv  W zięto do niewoli 30''vrażenm  na całym narodzie. Była ona cięzKim .uzow  wym ierna j .  v zięto uo m ew on (.i(>sem dld wielkie(fo księcia. Znana jest niena-
ofićerow, 1.999 żołnierzy, zdobytu 48 ka w  feg Niemi-om. Słyszano jego
rabinów  m aszynow ych, 54 ap ara tó w  do glowa . ^m iażdżę  Niemcy11, zrozumiałe więc
rzucan ia  min i jedno  działo rew olw erow e, jbędą uczucia, z jakiemi on obecnie składa bu-

Podczas nocy przedw czoraj w czoraj ławę wodza. Czy objęcie naczelnej komendy

Z Bałkanu.
Stanowisko Venizelosh.

Paryż (T. B.j. Spraw ozdaw ca ..P e tit Par. 
s ien“ w A tenach m iał rozm owę z prezydentem  
m inistrów  V e n i z e 1 o s e m. Yenizelos ośw iad­
czył. że gab inet i jego  przy jaciele  w iedzą. 00 
m ają robić. M ie eliee i nie może nie bliższego o 
tein  pow iedzieć. Objął swoje stanow-isko w 
chw ili ciężkiej i s ta ra  się o d zy sk ać  sw oja d ro ­
gę. Nie złoży żadnego,,* ośw iadczenia w Izbie i 
nie odpow ie na żadne py tan ie . P racow ae będzie 
w cichości, by  przyw rócić porządek  i harm o­
nię.

W SerłSIi.
Soluń (T. B.). Pudróżiń k tó rzy  p rze jeździli 

l»rzez Serbię, opow iadają , że Serbow ie usuw a­
ją  m agazyny żyw ności i am unicy i 7, Z ajeearu  i 

| tran sp o rtu ją  je  do N iszu.
} (Z ajecar —  nad Tim okiem , m iejscow ość po- 
1 łożona riad gran icą  bu łgarską).

W Bułgaryi.
Sofia (T. B.). D zienniki p o d a ją  ośw iadczenie 

' p rezy d en ta  m ińiśtfów  R  a  d  o ś 1 ai w o w a w o­
bec depu tacy i sobran ia, k tó ra  w ręczyła mu 
.nem orydł o położeniu O rm ian w T urcy i. R ado­
sławów m iędzy innemi w spom niał, że na za-

W i a d o m o ź c i  t e le g r a f ic z n e
„Głosu Faroću" z dnia 10. wrześr.ia 1915 r.

Zawieszone piatua.
Wiedeń (T. pryw .j. „N. F re ie  Pie^.se“ donosi: 

W ładze zaw iesiły: ..S tridocosky L istv“ w Ko- 
linie (socyal.). ..Po labsky  D bzor1- i „Obzor 
ceskeho V ycliody“ w 1’aidub icach .

Skradzione telegramy.
Berlin (T. B.j. „B eiliner T ageb ła tt"  dow ia­

duje się w spraw lt1 k radzieży  depesz w A te­
nach. że aresztow ani francuscy  dziem iikarze 
nazyw ają się P a p a s i M a r i o  n. Śledztw o 
w ykazało , że szpiegostw o imało daleko  szersze 
rozm iary  niż jioczątkow o sądzono. 'W m aju zo­
stało  sk iadzioynch  90 telegram ów  niem ieckie 
go poselstw a. 5 telegram ów  poselstw a ang ie l­
skiego, 9 telegram ów  rządu  greckiego. 5 rzą­
du rosyjskiego i 2 austro-w ęgiersk iego . W czer­
wcu wrynosiła ogólna liczba skradzionych  te le­
gram ów  23t> w tein 200 telegram ów  nioiniec 
kiego poselstw a, w sierpniu skradziono 33 te le­
gram y.

Zabiegi o pokój.
Wiedeń (T. pryw'.). „R eiehpost“ donosi: W e­

d ług  niepotw ierdzonej d o tąd  w iadom ości z K o­
penhagi pow ziął odbyw ający  się w K openha­
dze północny K ongres pokojow y uchw ałę pod ­
jęcia przez państw a neu tra lne  s ta rań  o sprow a- 
d"t! i<3 pokoju.

Na Zachodzie.
P ary ż  (T . B.). K oresponden t petersbursk iej 

agericyi te leg raficznej, k tóry  zwiedził ca ły  
fron t francuski. ośv 'iadczvł w spółpracow niko­
wi „T em ps", że a ta k i francuzów  uw ięziły na 
froncie zachodnim  siły  niem ieckie rów ne co- 
najm niej tym . k tó re  operu ją te raz  na froncie 
w schodnim , i nie dopuściły , by Niem cy skon- 
een truw ali swe w szystk ie  siły przeciw  Rosyi. 
N aw et jeżeli nie przychodź do a ta k u , życie żoł 
nieri.y francuskich  w rowach śtrzeieckicTi, je s t 
w alką  bez przerw y. A rm ia francuska  w ypełnia 
za cenę krw aw ych o fia r podw ójne zadanie: m ia­
now icie w ięzi affn ię n iem iecką na froncie za­
chodnim  i p rzygotow uje się do zadan ia  n ie­
przyjacielow i ciosu rozstrzygającego .

Jenerał Joffre o wojsku włoskiem.
Medyolan (T. B .j. Depesza dzięk<z>nha 

J o ffre ‘a do C adorny  za serdeczne pi ZyjętTe? w y1 
słana z francuskiej m iejscow ości g ran icznej 
kończy się słow am i: A rm ia w łoska, bohatersko  
połączona z w ojskam i francuskiem i, k tó re  przy­
k lask u ją  je j p ierw szym  i w spaniałym  sukcesom , 
pew nym  krokiem  dąży  do  osta tecznego  zw ycię­
stw a. 8 przym ie?20 iir' narody', k tó rych  serca bi­
ją  d la wolnośei i kultury, zdołają  o s ią g n ą ' to 
zw ycięstw o.

Na pam ię tną  m owę k an c le rza  R zeszy n ie ­
m ieckiej odpow iedział Sir E dw ard  G rey w 
dziennikach angielsk ich  listem  polem icznym , 
w k tórym  usiłu je odeprzeć zarzu ty , podniesio­
ne w Berlinie przeciw  polityce angielsk iej. Prócz 
iego list ten zw alcza zasady przyszłego rozw o­
ju E uropy, w ygłoszone przez kanclerza Rze­
szy ja k o  ceł w ojny ze s tro n y  Niemiec, i p rze­
ciw staw ia int zapatryw an ia  Anglii i^  kw estyę  
pokuju i dalszego rozwoju stosunków  w E u­
ropie.

.oakże się p rzedstaw ia  program  niem iecki,
0 ile go m ożna z mowy kanclerza i wl 'l ! l f f  
po lityków  n iem ieckich?" — zapy tu je  Grey. 
„O to tak , że Niemcy' chcą kon tro low ać losy 
w szystkich innych narodów  i rozciągać opiekę 
nad pokojem  i w olnością ludów  w ielkich i m a­
łych. T ak  mówił kanclerz. Lecz to oznaczało­
by żelazny pokój pod ópieką p ruską  i zw ierzch­
nictw em  niem ieckiem . Je d y n ie  N iem cy m iały­
by w ów czas możność naruszania  um ów mię­
dzynarodow ych i niszczenia ich dow olnego, 
g d yby  im do tego  przyszła ochota: jedyn ie  one 
mogłyby' odrzucać w szelkie inferw eneye i w e­
d ług  upodobania w szczynać w ojny, a  w nich 
podouiiie, jak to czynią teraz, gw ałcić w'szefkia 
zasady' cyw ilizow anego sposobu w a lk i na lą 
dzie i na m orzu —  t\'mc7.asem zaś handel m or­
ski Niemiec używ ałby' w czasie w ojny tak ie j 
sam ej wolności, ja k  w p o k o ju 11.

Mowa kanclerza niem ieckiego jest jeszcze tak  
niedaw nay że ła tw o  od jego myśli rzeczyw i­
stych odgraniczyć w szystko to. co pochodzi .od 
> ireya.

Y\net też „N orddeiróche  Z tg ," urzędów * 
stw ierdza, że kanalarz określił ty lk o  jak o  głó­
wny' cel N iem iec w obecnej w ojnie stanow cze 
udarem nienie n a  przyszłość polityk i ok rążan ia
1 zapew nienie w olności m orza. tak . iżby z niej 
p r z y s ta ć  m ogły w szystk ie narody  w rów nej 
mierze. Oelem Niemiec — k o n sta tu je  dalej 
dziennik berliński —  je s t nie zdobycie zwierzoh- 
iictwra w E uropie, lecz uwmlnienie je j od nm- 
pudzielnej w ładzy, jak ą  d o tąd  w ykonyw ała  
Anglia w skutek  przew agi sw ojej flo ty  .i w sku- 
.ok po lityk i, zm ierzającej do rozćLziąłu m o­
carstw  lądow ych - na- -dwa o b o a , .tifenrz /jac ie l- 
skie i do w yciągania  ze s tarć  pom iędzy nimi 
js k  najw iększych zysków  dla  siebie.

A jednak  to , co szef po lity id  angielsk iej na­
pisał da le j w swoim Iście, przem aw ia za tem , 
ze Anglia zasadniczo nie sprzeciw iałaby się e- 
w em ualneniu  p o n i e c n a n i u tych  korzyści, 
jak ie  jej obecnie zapew nia przew aga na morzu 
i dzisiejszy s tan  p iaw a m iędzynarodow ego. SLę 
Grey bowiem ta k  pisze w dalszym  ciągu: „Bv-j 
toby rzeczą bardzo rozumną, gdyby  się po tej 
wojnie w o l n o ś ć  m o r z a  uczyniło przed­
miotem obrad, określen ia  pojęć oraz umów, 
w szelako nie jak o  coś oddzielnego, ani też nie 
przed zaw arciem  pokoje  i zabezpieczeniem  się 
przeciw  wojnie ■ m etodom  niem ieckim  na lą 
dzie i na m orzu. Jeżeli t u się k ry ją  rękojm ie 
przeciw  wojnom' w przyszłości, to m usiałyby  o- 
no być ogólne i sku teczne i m usiałyby obo­
w iązyw ać rów nia Nienu-y. jak  i inne narody . 
A ngin m e w yłączając. Niemcy ato li chciałyby  
zajać pierw sze m iejsce i narzucić innym  naro­
dom tak i spokój. j..k i będzie w ygodny Niem­
com. Inny  w niosek trudno  w ysnuć z mowy k a n ­
clerza n iem ieckiego".

L ondyński „E ęcm on iL t1 ze słów l \ cli zaraz 
w yciągną! konsekw m icyę. /.« jie rtrak iacy e  po­
kojow e zdają  się już  hyć niezbyt dalekie. We­
dług  relacyi 7 E ra n k tu o u  uzasadnia to [irzy-* 
[mszczenie różnica, jaką widzi [tomiędzy tein 
stanowKsk-ienf < GrIŃM a jego daw nie js/.jin i o- 
■ t.iadczen iam i w kw esty i [>rawa m orskiego. 
Jeeżli A nglia n a p ra w ię  objaw ia chęć w ypusz­
czenia z ręki broni, k tó ra  ,iej tym  razem  jesz­
cze doppm ogła do opanow ania n u rz a , to. m u­
szą być  do tego osobliwe jak ieś pow ody. Naj 
bliższym  w ydaje  się ten. że broni ow ej A nglia 
juz nie jest te raz  ta k a  p e w in . ja k  daw niej.

Jed n o  w szakże w ypada w tym  względzie 
zauw ażyć. Zupełnie nowem to stanow isko  rząr 
d u .au g ie lsk ieg o  nie je s t w cale. Na konferencyi 
londyńskiej w spraw ie u stalen ia  m iędzynarodo­
wego p raw a  o  w ojnie m orskiej w r. 1908. p rzed­
staw iciele A nglii spraw ili św iatu  n iejedną nie- 
spodzianke w nioskam i liberalnym i, odbiegają*'1 
cynii znacznie od daw niejszej p rak ty k i ang iek , 
skiej. Posunęli się naw et ta k  daleko, że ku  zdn 
m ieniu w szystk ich  ofiarow ali wproś* zniesie­
cie  k o n trab an d y , aa^eiu rzecz m eełyciianej w a­
gi, k tó rą  też konferenoya -dla tej n iesłychanej 
w agi w łaśnie od razu  odrzuciła. U chw ały kon­
ferencyi spełzły  w praw dzie na niczem, pon ie­
waż ang ie lska  Izba w yższa w yparła  sję angiej- 
skićb de lega tów  i nie przejęła d ek ła racy i lon- 
dy jisk ięj. S9 owej d eb a ty  jeanaic o  swobodzie 
m orza je s t w idoczne, że w A nglii już daw niej 
miano pew ne w ątpliw ości, czy obecny s tan  fcó- 
rzystnegc p raw a morsiciego, .urnożliw iają^j' 
Anglii ty ran izow anie  paustw  neu tra lnych , je s t 
is to tn ie  pew nym  środkiem  obroń}' je j s tanow i­
sk a  sw ia ć o ic ^ ó . Jeżefi te d y  -rząd angielski o- 
kazu je  teraz  coś w rodzaju  ochoty  —  z wazne- 
mi, co p raw da, zastrzeżeniam i —  do pow ró­
cenia na owo stanow isko , to  nie je s t to  coś zgo­
ła now ego, lęcz dow odzi jed y n ie , że argum en­
tów  za w olnością m orza już w czasie obecnej 
w ojny w A nglii przybyło . M.
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Zawiadamiamy ni.iiejszem  P. T. Odbiorców, że

PIWO TARNOWSKIE
z BROWARU KSIĄŻĄT SANGUSZKÓW
n ad e sz ło  jn ż  do K ra k o w a  i j e s t  do n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  

lep szy ch  h an d lach .

- Józef LANDA i Ska -
Generalna Reprezentacya Browaru Książąt 

Sanguszków  w Tarnowie.
Składy: Kraków — Grzegórzki, ul. H. Żółkiewskiego 1. 54. — 

Biurc zamawiań pl. WW. Świętych 1. 11.

NOW E W Y D A W N IC T W A  1

Kazania o prasie katolickiej
i przedmową Ks. Dra dni. Bystrzonouiskiego, Prol Uniw Jag.

s ta ra n e r r  Zarządu G łó w n eg o  , T o  w arzy s: w a p o p ie ra n :a 
prasy kato lick iej"

w y d a ł  K s. J Ó Z E F  M A Z U R E K .

SPÓŁKA W m iK im  POLSKA, Kraków ISIS r.

Towarzystwo Muzyczne w Krakowie
ogłasza 1773

KONKURS
na posadę p r o f e s o r a  wyższego kursu 
fortepianu w Konserwatoryum Towarzystwa.
Zgłoszenia w raz z podaniem  w arunków przyjm uje S ek re ta rya t 'Iow, 
Muzeum Aleja Krasińskiego 1. 14 do dnia 25. września 1915 r.

1440 S tr. I — IX +  1 —202.

Cena egzemplarza broszuiowanego 3-60 Kor., oprawnego  
w płótno 4'60 Kor.

M ożna nabyć we w szystkich księgarniach.

Parowa fabryka biszkoptów pwników i cuTow *j

Stan isław  Gurgul {

Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
N ajw ięk szy  sK A d pap ierów  do p isan ia , d ru k u , K an­
c e la ry jn y c h , k a r to n ó w , k o lo ro w y ch  i k o n c e p to w y c h  
d la  d ru k a rń , n a s tę p n ie  p a p ie r  C ellu lose, S h ea lin g s , 
S u p e rio r i p a k o w y  H a w an a , ja k o te ż  i p a p ie ry  a d ju ­
s to w a n e  dla w sz y s tk ic h  b ran ż . P ró b k i w sz y s tk ic h  
z n a jd u ją c y c h  się  na sk ład z ie  p ap ierów  na  żąd an ie  

b e z p ła tn ie  i franko .
c. i k. Dostawca Dworu —  — — w  J a r o s ł a i r l u .  ■

j: Prześliczna statua V:
|j Najśw.Maryi Panny jj
r si i
ib
i i■ a  u  ta
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Niepokalanie Poczętej
1 m. 25 cm. wysoka, z aureolą ośw ietloną elektrycznie, a także 
otoczoną dookół brązowymi liśćmi w inogron, w środku których 34 
miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła i prawdziwa ozdo­

ba każdego kościo ła  lub kaplicy — jes t do nabycia
 .—. w Księgarni katolickiej = ^ =

Dra W ładysława M iłkowskiego
w Krakowie ul. Floryańska L. 1.

CENA 1000 KORON CENA 1000 KORON
Tam że tejże wysokości i tegoż w yrobu niezwykle piękna statua

:: Najsł. 5erca rana Jezusa ::
CENA 500 KORON. 1572

Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorow ana

5TATU* SW. JÓZEFA —  Cena 500 Koron

■a■a■aaa8411
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v * n k a a B B i B i > a a n a a M . « M U a B B H B a * i B a a u r  4 ”

Zawiadamiam, iż rucn fabryczny podjęty został. Fabryka wyrabia £
b.3zkopty nematniKi c;astKa do sprzedaży sztukowej po 4, 8, 10, 20 ■
i więcej halerzy, w kilkunastu odmianach, miodowniki. pierni» cuk er- B
ki, karmelki, poinadki, banany, marmolady. sok malinowy. £
Cenr.ika obecnie nie wydaje śię Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie ■
potowy zadat u i zezwolenie na pobranie zalicz-ą resziy naieżytości. ■
■BBBBBBBBBnBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBaBBBBaaBBBBaai'#

STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA L. 13.

P rzy jm u je  zam ów ien ia  na w szystk ie  ro b o ty  s to la rsk ie  prost*
t a r ty s ty c z re

PrfwatnE & m w  realne
^  .......  W ZAKOPANEM
z prawami szkól publicznych dla kia* I — VI
otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 tąkże 
kursa naukowa dla uczniów gitunazyów klasycznych 
od klasy I—VIII, oraz dla uczniów gimnazyum realnego 

z klasy VII i VIII.
W m iarę zgłoszeń pow staną osobne oddziały rów norzędne dla dziewcząt.
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców  pod kierownictwem 
dyrektora dra  J. J a r o s z a .  — Bliższych wyjaśnień udziela Dyiekcya 
1654 G 'm nazyum  w Zakopanem, willa „Podlasie*.

Leśnych, karbowych, 
furmanów

może nastręczyć B iuro B ro n i­
s ła w a  K rasick iego , K raków , 

G ołębia 16.

E m erytow an y

pizyjmie posadę kasyep-a, kon- 
tro lora , Biuro Krasickiego, Kra­

ków, Gołębia 16.

500 
KORON
płacę każdemu je­

żeli nagniotki, brodawki i ro ­
gówki „R IA B A L Z A M " do 3
dni nie usunie bez śladu. — 
Cena jednego słoika wraz z gwa 
ra rry ą  K I — ,3  słoiki K- 2 50. 
K em eny, K aschau  1, P ost-  

fach 22. 12/112 Węgry.

Wdowapo urzędniku kolejowym
przyjmie panienki
ze szkół ludowych, wydziałowych 
lub gim nazyum  na całe ntrzym a- 
me. Fortepian  do dyspozycyi. — 
W iadom ość ul. Ja sn a  L. 3, lf p 

na lewo. 1793

v \LEOPOLD WEISZ
S SKA, BUDAPESZT IX,,
H EN T ES-U TC A  17.

(naprzeciw  m iejsk ie j rz e in l  trzó d ; 
chlew nej).

Skład smalcu, sło­
niny, Salami en-jrus

■ polecają powyższe produkta w naj­
lepszych gatunkach po najtańszym 
kursie dziennym - na żądanie słu- 

żymy cennikiem.

Dwie nauczycielki
dwie bony, Polka, znająca język 
francuski i niemiecki doskona­
le, a w części angielski, dwie 
pomocnice pocztow e, — kilka 
mundantek, dwie panny, pi­
szące biegke na m aszynie, trzy 
panny służące, 4 Klucznice, 7 
pań sklepowych, poszukują za­
raz zajęcia. -  Biuro Bromscawa 
Krasickiego, Kraków. Gołębia 16

Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sil w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i tozwój żywiołu  
chrześcijańsko-polskiego w naszych miastach. Rosnące koło przyjaciół, którzy sku­
piają się przy tym programie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu

wobec wojny światowej
mógł „Głos Narodu" stanąć na w ysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom  
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu 
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
niesie przełomowa chwila obecna. Na tie tego przełomu wyłaniająca się na nowo

sprawa polska
w swem szerokiern międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem  
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu", który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tern ,,Głos Narodu" najżywszą uwagę
poświęca . i '  ' i  l.j  • i  4  ‘ "

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wy tężoną czujnością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!" Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie sta! na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia ST:

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija s i ę w d o o o r z e p i ó r i t a i e n t ó w ,  które stale lub przy­
godnie grupują się przy „Glosie Narodu". W ciągu wojny zabierali glos w różnych 
sprawach, lub zamieścili swe prace :

Dr Klem ens Bąkow ski, Prof. F r. Bujak, F. Buynow ski, X. Prof. Ant. Bystrzono- 
w sk;, A. Chołoniew ski, S. C hm urkow ski, Dr Fr. D uda, Dr T ad . St. Grabow ski, Ja n  
Grzegorzewski, Inż. T adeusz H arajew icz. Prof. Z. Jach im eck i, X. Jan ick i, Prof. St. 
Je n ty s , J a n  K asprow icz, Dr W ilhelm  K a h l j  X. L. K asprzyk , Prof. W. K iecki, Dr 
L. K olankow ski, Dr Feliks K oneczny, Prof. St. K utrzeba, Dr A ntoni K orczyński. 
X. D r J .  K orzonkiew icz, Red. F r. K rysiak , Poseł Zygm unt Lasocki, D r E rnest Łu- 
n iński, J a n  M atyasik , X. Prof. M ichalski, Wilhelm M itarski, Dr Momidłowski. 
Dr J .  M uczkowski, Prof. F . Muller, Inż. T. N iedzielski, Red. W itold Noskow ski. 
S. N ow iński, Prof. K . R ogoyski, Prof. M. R ostw orow ski, P iof. W . R ubczyński, Dr M. R u­
dnicki, X. Dr S tarow ieyski, W . S troka, Prof. W. Sobieski. Prof St. Surzycki, 
Dr J .  U jeyski, Prof. L. W achnolz, Dr H. W ielow ieyski. Rom an W oyczyński, X. Adam 
W oroniecki, X. Prof. K azim ierz Zimmerman .

„GŁOS NARODU" rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i na obczyźnie.

„GŁOS NARODU" zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów  
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU" daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

W znowiony dział powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wome 
chwile.

Przedpłata w ynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 nal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazową wysvłKą 
kor. 3 .30 , z jednorazową 2 .70 . Kwartalnie z dwurazową w ysyłką kor. 9 .80 , z jedno­
razową 8. Adres Administracyi: Kraków, ul. św. Tomasza, 35.

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
potowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

Z. Ziembicki Kraków.
Plac Maryaclii L. 2.

Kilkanaście obrazóm znanych malarzy polskich okazyjnie
do nabycia.

Za 80 halerzy ‘|4 bIa miesa!
W  niżej podanych handlach nabyć można pasztet 

w tubkach po 80 haleizy t. z.

„HUENEN PASTETE"
który daje tyle pożywienia jak y4 kila mięsa wołowpgo 

: jest przytem bardzo smaczny i łatwo strawny :
M. AHerhand, C hrześciańska Spółka Handlowa, L. D intenfass/ ,4 . Dutkiew icz 
M. Feiner, A. Grafczyński, Ant. H awełka, K atolicka Spółka Handlów a, „Laktol" 
________ L. Lewicki, Bracia Rolniccy, M. S tatter. A, T eslar, I. W enłzla.

Potrzeba chłopca 
do ekspedycji.

i

Wiadomość w Adm. „Ciosu Narodu*-;

Najwłaściwszym środkiem
do poprawienia barwy włosów, s i­
wych. spłowiałych lub rudych Jest

Ekstrakt orzechowi'
JULIANA JÓZEFOWICZA

perfuirera. w kolorach: blond,
— szatyn, brunatny i czarny. — 
Flakon K. 3‘30, flakonik próbny 

K. 1.2G.
Sprzedaż w sicładach aptecznych 

I pprfumeryach. 
rm ».% M  a>.« M  M  M  a>.« ».a a>.« MBttjtfBBB BBBBBB Bij BBBBiiB > j

N a k h J e m  W y d a w n ic tw a  ,.9 ł> » w  N a r o d u "  B p. % o g ra n .  o d p o w ie d z , —  i t e  l a k t o r  p d |« v f o j lx i a ln E  A n n *  A t a W A i U ,  —  D r u k a r n i a  „ G ło s u  N a r o d u "  w  K ra k o w i* .


